Cena numeru 10 grosz”. 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJN 


A NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLIC; 
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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: 


Wojna światowa 
przed sądem historji. 


Dwadzieścia dwa lata, to blisko ćwierć 
wieku. W takiej już perspektywie historycznej 
patrzymy dziś na wybuch, przebieg i skutki tej 
największej w dziejach zawieruchy wojennej o 
charakterze ogólno-światowym. 

Rozmiary ostatniej wojny Światowej przy- 
pomnimy sobie znowu, jeżeli uwzględnimy zna- 
ne szczegóły, że wzięło w niej udział trzydzie- 
ści państw europejskich, amerykańskich, azja- 
tyckieh i afrykańskich, w czem wszystkie wiel- 
kie mocarstwa militarne 1 morskie, że trwała 
ona cztery lata, trzy miesiące i jedenaście dni, 
że zmobilizowano i pod bronią postawiono w 
tej wojnie około sześćdziesięciu miljonów męż- 
czyzn w roku między 18 a 50 rokiem życia, na 
polach zaś bitew padło przeszło 11 miljonów 
ludzi, a przeszło 15 miljonów odniosło mniej 
lub więcej ciężkie rany. 

Przypomnieć jeszcze należy, że koszta pro- 
wadzenia wojny światowej wyniosły, około ty- 
siąca miljardów franków w złocie, a ponadto 
wyrządziła ta wojna zniszczeń i szkód pośred- 
nich na sumę, nie dającą się nigdy obliczyć, ale 
w każdym razie wielokrotnie większą, niż bez- 
pośrednie koszta samej wojny. czteroletniej. 

Obliczono juź, że za pieniądze wydane na 
prowadzenie wojny światowej można było -po- 
kryć całą Azję i Afrykę siecią kolei żelaznych 
i bitych dróg tąk gęstą siecią, jak jest sieć 
środkowo-europejska. Za te pieniądze można 
było ludność europejską umieścić w stu miljo- 
nach przestronnych will, na jedną rodzinę każ- 
da, coby przemieniło równocześnie całą Europę 
w jeden kwitnący ogród. 

Niestety te materjalne straty, odniesione 
przez wielką wojnę, to jeszcze nie wszytko. 
Znacznie większe są straty moralne to znaczy 
to spustoszenie duchowe, które wojna wyrządzi- 
ła w całym cywilizowanym świecie. Powojenne 
rozprężenie umysłów, upadek obyczajów, jeszcze 
nie ma końca. Co najważniejsze, ster życia obej- 
mują w różnych krajach już ludzie z nowego 
pokolenia, których charaktery i poglądy kształ- 
_towały się w niezdrowej atmosferze wojny i 
pierwszych lat powojennych. 

Tyle więc kosztowała ludzkość ta wojna, 
że dziś, skoro już patrzymy na nią z perspekty- 
wy historji — zupełnie słuszne będzie pytanie: 
Czy cele, jakie wypisano na sztandarach wojen- 
nych, zostały zrealizowane. 

Zwycięskie w tej wojnie państwa dawnej 
Koalicji uznały jako swe cele wojenne: samo- 
stłanowienie narodów, demokratyzację form 
ustroju i życia państwowego, międzynarodowe 
zbliżenie i usunięcie widma imperjalizmu nie- 
mieckiego. 

Z tego wszystkiego zrealizowano jedynie, 
chociaż nie stuprocentowo — ideę Samestano- 
wienia narodów, przywracając zaraz po wojnie 
wolność ciemiężonym dawniej narodom. Ze dzie- 
ło to jest niezupełne, świadczy choćby  przy- 
kład Czechosłowacji, która w ewych granicach 
gnębi 150.000 Polaków na Sląsku Cieszyńskim 
i przykład Niemiec, posiadających czystopolskie 
obszary, jak Warmję, Mazury, Powiśle, Sląsk 
Opelski i t. p. z blisko 1 miljonem ludności 
polskiej. 

Zamiast demokratyzacji życia państwowego, 
przez długie lata po wojnie widzieliśmy i wi- 
dzimy raczej despotyczne dyktatury, a zamiast 
zbliżenia międzynarodowego, które nam miała 
dać wojna światowa, obserwujemy w Europie 
wzajemną nieufność między mocarstwami splot 
sprzecznych dążeń i interesów, oraz gwałtowny 
wyścig zbrojeń podobnie jak w r. 1914. Imper- 
jalizm niemiecki nietylko, że nie został pokona- 
ny, ale wskutek słabości mocarstw innych i 
ciągłych ustępstw zyskuje tyłko na sile, a po- 
zatem wyrastają w Europie nowe groźne imper- 
jalizmy. 


miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


- Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266, 
Gzcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Brw. 


Decydujące godziny rewolucji hiszpańskiej. 


Krwawe bitwy u bram Madrytu. 


Sytuacja w Hisepanji jest zawsze jeszcze 
niewyjaśniona, 

Wczoraj rano wydawało się, że rząd opa- 
nował sytuację i że ruch powstańczy opada. 
Ale już popałudniu wypadło zanotować powaźne 
sukcesy wojsk powstańczych. które zajęły San 
Sebastian i maszerują na lrun. 

Pozatem dwie armje powstańcze maszerują 
na Madryt: jedna z północy, druga z południa. 

W związku z tem należy przypuszczać, że 
już najbliższe może godziny zadecydują o losach 
rewolucji wojskowej. 

Jedna z armij powstańczych znajduje się w 
Sogowli o 60 km. od Madrytu, tak iż lada chwi- 
la musi dojść do bitwy z oddziałami wiernemi 
rządowi i uzbrojonemi oddziałami robotniczemi, 
które maszerują na spotkanie powstańców. 

Według niepotwierdzonych pogłosek, roze- 
grały się już pod Madrytem dwie Ditwy, w któ- 
rych powstańcy ponieśli jakoby klęskę. 

Rząd jest w każdym razie bardzo optymi- 
styczny. Już nocy ubiegłej zapewniał rząd © 
zupełnem załamaniu się rewolucji. Twierdzi on, 
że powstańcy wszędzie masowo poddają się 
wojskom rządowym. 

Komunikaty urzędowe donoszą poza tem 0 
marszu pięciu kolumn złożonych z oddziałów 


WE 


Sierpniowy Zjazd 


Związku Legjonistów odwołany. 
Rozkaz gen. Rydza-Śmigłego. 


WARSZAWA. Komenda naczelna Zw. 
Legjonistów zawiadamia organizacje legionowe 
o następującym rozkazie gen. Rydza-Smigłego 
w sprawie zjazdu sierpniowego: 

De Związku Legjonistów. 
Koledzy ! 

Dzień 6 sierpnia jest wiekopomnym dniem, 
w którym Komendant nasz Józef Piłsudski 
chwycił w swe ręce losy Polski. Ten dzień 
jak słup graniczny znaczy granice dwóch epok 
Polski: epoki bezsiły i bierności i drugiej, bio- 
rącej swój początek od Komendanta i Jego w 
stosunku do Polski najbardziej aktywnej i twór- 
czej postawy na przestrzeni długich stuleci. 

Sądzę, że jeśli mamy ten dzień święcić na- 
szemi zjazdami, to zjazdy muszą swą treścią 
odpowiadać godnie tej rooznicy, której zasadni- 
czą cechą jest postawa czynna i wielki wysiłek. 

Niedawno dopiero zaczęliśmy pracę w no- 
wym ustroju organizacyjnym. Dla dokonania 
pracy i dla możliwości jej oceny potrzebny jest 
CZAS. 

Dlatego w tym roku zjazd się nie odbędzie. 

Famiętajmy o tem, by w roku 1937 każdy 
z nas mógł sobie powiedzieć wobec kopca Ko- 
mendanta: „Pracą swą w ciągu ubiegłych mie- 
sięcy udowodniłem, że rozumiem wielką treść 
daty 6 sierpnia.“ 

(7) Rydz-Smigły. 


Dwa pogrzeby towarzyszów gen. Orlicz-Dreszera 


WARSZAWA. Pogrzeb Ś. p. kpt. pil. 
Aleksadra Łagiewskiego odbył się o godzinie 
10 rano z kościoła garnizonowego przy ulicy 
Długiej, który na uroczystości żałobne został 
przybrany kirem, girlandami wiecia i zieleni. 

Trumna przykryta była stosem wieńców 
od najbliższych kolegów, władz i organizacyj 
wojskowych. 

Wiezionej na spowitym w zieleni kadłubie 
samolotu trumnie towarzyszyły w ostatniej wę- 
drówce liczne delegacje wojskowe, i towarzy- 
sze zmarłego piloci. 

Pogrzeb ś. p. ppłk. Stefana Lotha odbył się 
o godzinie 15 z kościoła ewangelicko-augsbur- 
skiego na placu Machałowskiego, poczem na- 
stąpiło wprowadzenie zwłok na cmentarz przy 
ulicy Młynarskiej, do grobu rodzinnego. 
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armji i milicji dła rozbicia powstańców w mia- 
stach Valladolid, Burgos i Saragossie. 

Do Saragossy udało się także na zarekwi- 
rowanych samochodach 5000 uzbrojonych wło- 
ścian i robotników. 

Już jednak fakt zarządzenia przez rząd po- 
wszechnej mobilizacji świadczy, że ruch po- 
wstańczy jest nadał niebezpieczny. 

Powszechną mobilizację zarządziła zresztą 
także w zajętych prowincjach główna kwatera 
powstańcza. 

Już we wtorek ogłoszono tam stan oblę- 
żenia. Na ulicach miasta ustawiono karabiny 
maszynowe celem odparcia ataku powstańców, 
których przybycie spodziewane było z godziny 
na godzinę. Na ulicach San Sebastian padło 
zgórą 60 zabitych. 

Wieczorem gubernator cywilny oddał miasto 
w ręce gubernatora wojskowego, a sam uciekł 
de Francji. 

Wezoraj o 5-ej pop. miasto zostało zajęte 
przez powstańców. 

Jednocześnie po zajęciu Pampeluny po- 
wstańcy, maszerują bocznemi drogami na Irun, 
na głównych drogach zostały bowiem wysadzo- 
ne w powietrze przez ozłonków frontu ludowego. 
Irun jest prawdopodobnie w chwili obecnej 
okrążony przez powstańców. 

W samym Madrycie rząd opanował, jak 
się zdaje, sytuację. Doszło tam jednak uprze- 
dnio do krwawych walk, gdyż kilka pułków 
zgłosiło akces do powstania. 

Walki, w stórych po stronie wojsk rządo- 
wych brały udział milicja ludowa oraz uzbrojo- 
ne oddziały robotnicze i gwardja cywilna, trwa- 
ły 3 godziny. Liczba zabitych i rannych jest 
bardzo wielka. Koszary zbuntowanych oddzia- 
łów, zostały prawie dosłownie zrównane z 
ziemią. 

Spod gruzów jednego ze zburzonych bloków 
koszarowych wydobyto zwłoki 16 oficerów, któ- 
rzy nie chcąc wpaść w ręce wojsk rządowych, 
popełnili samobójstwo. 

W okolicach Sevili akcja powstańcza nieco 
osłabła. Radjostacja w Sevili musiała przecho: 
dzić » rąk do rąk, gdyż nadawała coraz to inne 
sprzeczne ze sobą komunikaty. 

Malaga znajduje się całkowicie we włada- 
niu komunistów. W mieście nie widać żadnych 
uniformów wojskowych, a na wszystkich stat- 
kach w porcie powiewają czerwone flagi. 

W pobliżu Malagi wysadzono w powietrze 
dwa mosty, aby przeszkodzić wkroczeniu wojsk 
marokańsskich do miasta. 

Także w Barcelonie komuniści są panami 
sytuacji. 

Wieika bitwa rozegrała się koło Algeciras, 
gdzie powstańcy stracili 119 ludzi. 

Także na morzu toczy się walla między 
zwolennikami rządu a powstańcami. 

Na krążowniku „Jaime“, płynącym do Tan- 
geru, oficerowie usiłowali stawiać opór rozka- 
zom rządu, doszło do walki w której zostali 
zabici 2 oficerowie, 8 podoficerów, kilkunastu 
marynarzy odniosło rany. 

Na wieść o tem wystartowały dwa same- 
lety powstańcze, ktore usiłewały zbombardo- 
wać krążownik. Okręt odpowiedział ogniem i 
samoloty odleciały spowrotem do Ceuty. 

Straty wojsk rządowych i powstańczych 
trudno jest w tej chwili ustalić, niewątpliwie 
są ene wielkie, gdyż naogół walki są bardzo 
krwawe. 


Rząd rewolucyjny w Madrycie. 

Radjostacja Sevilla nadała o godz. 16 na- 
stępujący komunikat: Rząd w Madrycie ustą- 
pił, jego miejsce zajął rewolucyjny komitet pod 
przewodnictwem Azany. Garnizon w Bajadoz 
głosi w dalszym ciągu komunikat, przyłączył się 
do powstania. Wojska generała Queipo del 
Lano pesuwają się powoli naprzód z powodu 
opóźnienia przybycia oddziałów marokańskich. 


Gwałtowna burza w Warszawie. | 


We wtorek w południe nad Warszawą prze- 
szła burza z piorunami i niezwykle silną ulewą. | 
Trwało to około 45 minut. 

Wskutek ulewy w kilkuset miejscach zala- | 
ne zostały ulice, piwnice, sklępy, i mieszkania. | 

Wszystkie oddziały straży ogniowej były 
alarmowane telefonicznie o zalewach. Jednocześ- | 
nie alarmowano pogotowie wodociągów i kana- 
lizacji. Na bardziej zagrożone miejsca wyjechał | 
w celu prowadzenia akcji ratowniczej wicedy- | 
rektor wodociągów i kanalizacji p. Downarowicz. | 

Motopompy straży ogniowej pracowały w | 
ciągu kilku godziu w wielu miejscach. M. in 
musiano wypompować wodę przy terenach na | 
placu Dąbrowskiego, gdzie zostały zalane ma- | 
szyny „Kurjera Porannego”, w domu P. K. O. | 
przy ul. Matejki, w piwnicy agencji „Iskra“, w | 
alejach Ujazdowskich Nr 38, w fabryce konserw | 
przy ul. Czerniakowskiej 196; na placu Trzech 
Krzyży 8, na ul. Belwederskiej, w piwnicach, | 
przylegających do domu, zajmowanego przez | 
gen. Rydza-Smigłego, w magazynach Mennicy | 
Państwowej, przy ul. Markowskiej 18, w domach | 
przy ul, Kopernika 21 i 23. 

Dalej zaałarmowano o zalewach w fabryce | 
„Rygawar*, przy ul. Gocławskiej, w piwnicach | 
szpitala Elżbietanek w Mokotowie, w szpitalu | 
Przemienienia Pańskiego, w drukarni „Kadra“, | 
przy ul. Długiej 50, w aptekach Ubezpieczalńi, | 
w piwnicach aresztu centralnego. | 

Zostało też zalanych wiele ulic, a szczegól- | 
nie przejazdy pod wiaduktami przy dworcu | 
Gdańskim, na ul. 11 Listopada, na ul. Wolskiej 
i na ul. Górczewskiej. Z tego powodu powstała 
przerwa w komunikacji tramwajowej, która | 
trwała około gvdziny. Wskutek burzy został | 
również przerwany prąd elektryczny w trans- | 
formatorach w okolicy Nalewek. 


imponująca solidarność całego narodu 

w sprawie Gdańska. ) 

W dniu wczorajszym przeważnie z iniejaty- | 

wy oddziałów Ligi Morskiej i Kolonjalnej i in- | 

nych organizacyj społecznych odbyły się jesz- | 

cze w kilku miastach i miasteczkach Rzplitej | 

manifestacje i wiece w sprawie gdańskiej. Uchwa- | 

lono wszędzie rezolucje, stwierdzające solidar- | 

ność całego narodu polskiego w obronie praw | 

Rzeczypospolitej do Gdańska i podkreślające, | 

że zmiana statutu Wolnego Miasta może iść je- | 

dynie po linji rozszerzenia w Gdańsku upraw- 
nień Rzplitej. 


Greiserowi nie podobały się manifestacje 
polskie w sprawie Gdańska. 


GDANSK. Prezydent senatu gdańskiego | 
Greiser protestował wobec komisarza genera|- | 
nego R.P. w związku z manifestacjami, organi- | 
zowanemi ostatnio przez Ligę Morską i Kolon- | 
jalną, W szczególności chodziło p. Greiserowi o | 
pewne hasła, jakie padły w czasie zgromadzeń | 
oraz o pewne transparenty, niesione w pocho- | 
dzie skierowane przeciw Gdańskowi. Prezydent 
Greiser podkreślił przytem dążenie władz Wol- 
nego Miasta do podtrzymania dobrych stosun- | 
ków z Polską. 

Komisarz generalny oświadczył prezydento- | 
wi Greiserowi, że wobec niektórych wypowie- | 
| 
U 


dzeń się strony gdańskiej w ostatnich czasach | 
zrozumiała jest reakcja polskiej opinji publicz- ; 
nej, która sprawą gdańską zawsze niesłychanie | 
żywo się interesuje i w której się zdecydowa- | 
nie wypowiada. Komisarz generalny przyjął do | 
wiadomości zapewnienia prezydenta senatu | 
Greisera v chęci podtrzymania dobrych stosun- | 
ków z Polską. i 


Przedruk wzbroniony j 


Przeżycia własne 
Z karty życia legjonisty 


.« . . .«( 
„Legji Cudzoziemskiej . 
(Ciąg dalszy) 

Fakty które wyżej opisywałem działy 
w miesiącach październiku i listopadzie 1932 r. | 
Do czasu świąt Bożego Naroczenia nic godnego 
uwagi nie zaszło. Sama gwiazdka przeszłaby | 
też niepostrzeżenie, gdyby nie niespodzianka | 
w postaci paczki od mej — jak czytelnicy so- | 
bie przypominają — znajomej z wycieczki by- | 
łych kobatantów. Paczka była ogromna więc 
bardzo ciekawy byłem co zawiera wewnątrz. | 
Próez tego ciekawość moją podniecała dziwna, | 
jak na jej ogromne rozmiary, lekkość. Dopiero | 
po otwarciu ujrzałem choinkę pięknie ozdobio- | 

' 
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ną. Na jej widok wzruszenie zupełnie opanowa- | 
ło me serce. Przecież to choinka polska,* któ- 
ra wyrosła na mej ojczystej ziemi od której | 
w owej chwili byłem oddalony o tysiące kile- 
metrów. Przecież ziemia polska, matka nasza, 
która tyle bohaterów zrodziła i wyżywiła da- i 
wała pokarm mnie zamłodu i tej choince. Za- | 
iste miłe i rzewne wzruszenie rozpierało mi | 
piersi, a łzy napływały mi do oczu... | 
W styczniu 1933 r. krążyły w garnizonie | 


pogłoski, iż wkrótce wyruszamy na podbój! 


LUBAWSK I 


Obraz, na którym Chrystus otwiera 
i zamyka oczy. 


Ludność miejscowości Amarussi, koło Aten, 
pozostaje pod silnem wrażeniem cudu, jaki się 
tam wydarzył. 

W posiadaniu pewnego rzemieślnika znaj- 
dował się stary obraz, przedstawiający Chrys- 
tusa. Był on od dawien dawna przedmiotem 
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| specjalnego kultu mieszkańców Amarussi. Od 


kilku dni z obrazem tym dzieją się osobliwe rze- 
czy: Chrystus otwiera na nim to znów zamyka 
oczy. > 

Komendant miejscowej żandarmerji, który 


| naocznie skonstatował sam to osobliwe zjawis- 


ko, umieścił obraz w kościele Amarussi. I w 
dalszym ciągu Chrystus na obrazie otwiera to 
zamyka oczy. 

Kościół w Amarussi w związku z tem cu- 
downem niewytłumaczonem zjawiskiem, stał się 


| miejscem pielgrzymek, do którego całemi gru- 


pami ściągają tysiące wiernych i ciekawych. 
Wszyscy pielgrzymi stwierdzają, że „na własne 
oczy* widzą otwierające się i zamykające oczy 
Jezusa. 


Skazanie szpiega 

Wyrek Śmierci został wykenany w Ioruniu- 

Wyrokiem sądu wojskowego sądu okręgo- 
wego nr. 8, jako dorażnego, na sesji wyjazdo- 
wej w Toruniu z dn. 17 lipca 1936 r., skazany 
został strzelec 59 p. p. Lippke Wili za zbrod- 
nię przeciwko bezpieczeństwu Państwa ną karę 
śmierci przez rozstrzelanie, wydalenie z wojska 
oraz utrątę praw publicznych i obywatelskich 


| praw honorowych na zawsze. 


Pan Prezydent Rzplitej decyzją z dnia 18 
lipca br. nie skorzystał z prawa łaski, wobec 
czego wyrok Śmierci został wykonany dn. 18 


| br. o godz. 15 min. 40 w Toruniu. 


Dwa okropne morderstwa pod Buczaczem. 


Do Stanisławowa nadeszła wiadomość o 
dwóch potwotaych zbrodniach morderstwa, do- 
konanych pod Buczaczem. 

W miejscowości Beremiany, dokonano na 
nieznanem tle zabójstwa na osobie 66-letniego 
handlarza, Leiba Hellera. Kiedy Heller w po- 
niedziałek o godz. 7 rano przebywał u kowala 
Drożyńskiego, przystąpił doń Jacek Sięmianów 
i dobywszy kawał żelaza od pługa zadał nim 
Hellerowi kiłka uderzeń w głowę. 

Starzec doznał zgruchotania czaszki z któ- 
rej w kilku miejscach wypłynął mózg. Gdy 
Heller leżał już na ziemi, Siemianow  pastwił 


| się nad nim, a następnie wśród objawów szału 
zawiókł swą ofiarę za stodołę. 


Na widok nadchodzących ludzi Siemianow 
rzucił się do ucieczki. Znamłenne, że nie znał 
on Hellera i morderstwa dokonał bez motywu. 

Ujęty i doprowadzony na policję na pytanie 
o przyczynę oświadczył: „A czemu chodai? w 
czarnym kapeluszu?" 


~ . 
Równocześnie donoszą o drugiej, niemniej 


| potwornej zbrodui na tle erotycznem. W miej- 


scowości Trybuchowce pod Buczaczem, zamor- 
dowana została Anna Niewieściukówna. Sprawcą 
tej zbrodni był jej przyjaciel Grzegorz Diacy- 
szyn, który przebił dziewczynę dłutem tkackiem. 

Niewieściukówna wskutek otrzymanej rany 
padła na ziemię, a wówczas zwyrodniały zbro- 
dniarz zadał jej jeszcze kilka dalszych pchnięć 
w piersi, płuca i ramiona. 

Niewieściakówna przewieziona do szpitala 
w Buczaczu zmarła wśród męczarni. 

W czasie sekcji zwłok stwierdzono na jej 
ciele 27 ran od dłóta. Morderca sam zgłosił 
się na policję. 


Wielkiego Atlasu. Są to góry dochodzące do 


| wysokości przeszło 4000 m. Kraj ten dotych- 


czas nie był pod władzą Francji w ścisłem tego 
słowa znaczeniu. Luźne bandy Berberów miały 
tam doskonałe schronienia, więc zmusić je do 


| poddaństwa przedtem Francuzi myśleć nie mo- 
| gli. 


| także dezerterzy z Legji i wojsk kolonjalnych. 


Wraz z bandami Berberów włóczyli się 


Zdziwi zapewne czytelników — gdy we- 
źmie się pod uwagę zaciętość berberską — to 
zbratanie się dezerterów z nimi. Był jeden 
warunek pod którym Berberowie przyjmowali 
dezerterów do swych szeregów — musiał każdy 


| przynieść z sobą karabin i aaboje — w prze- 
, Ciwnym bowiem razie mordowano go bez litości. 


Wyprawa do Wielkiego Atlasu. 

Na wyprawę wyruszyliśmy wbrew kursu- 
jącym pogłoskom dopiero w ostatnich dniach 
marca Dowództwo uznało za najlepsze zaatako- 
wanie Arabów ze wszystkich stron odrazu. 
Jadna armja szła od strony Suhary ku Atlasowi, 
druga z Casablanki, trzecia z Makareszu, czwarta 
zaś w której ja się znajdowałem — z Meknee'u. 
Oddział nasz w chwili wyruszenia liczył 180 
ludzi. Drogę długości 980 km. przebyliśmy w 18 
dniach wśród nieznośnego skwaru. Naturalnie 
kilkunastu padło znów ofiarą zmęczenia, tak iż 
do celu doszło okoła 160. Jaki był ich los, o 
tem już przedtem wspominałem, przy opisywa- 


—. 


P. Wojewoda Pomorski wyjechał do Pelpiina, 


TORUN. 22. 7, W dniu dzisiejszym o godz. 
14 p. wojewoda pomorski Władysław Raczkie- 
wiez wyjechał do Pelplina w celu złożenia wi- 
zyty ks. biskupowi dr. Okoniewskiemu. 


Gigantyczne plany osiedleńcze w Niemczech. 
5.000.000 domów ma być wybudowanych 
w przeciągu 10 lat. 


Podczas uroczystości kamienia węgielnego 
bloku mieszkalnego, „frontu pracy“ w miejsco- 
wości Zernik na Sląsku, przywódca frontu pracy 
dr. Ley udzielił wójaśnień o akcji osiedleńczej 
Rzeszy na okres przyszłych 10 lat. Dotychcza- 
sowe wyniki akcji osiedleńczej w Niemczech — 
oświadczył Ley — należy uważać jako próby. 
Za dwa lub trzy lata, kane. Hitler zamierza 
przystąpić do szerokiej realizacji niemieckich 
zamierzeń osiedłeńczych. W okresie 10 lat wznie- 
sionych ma być, zgodnie z wolą kanc. Hitlera, 
5.000.000 domów osiedleńczych. Akcję tę prze- 
prowadzi „front pracy“, przy budowie zaś 
pomoże „służba pracy*. 

Autostrady zmniejszą odległość osiedli od 
miast, dzięki czemu budować będzie można na 
tańszych gruntach. Koszta budowy obniżone 
będą nadal przez unormowanie domów budo- 
wanych w całej Rzeszy. Pierwsze próby budo- 
wy osiedlina powyższych warunkach powzięte 
zostaną w dzielnicy Essen (Nadrenja), poczem, 
pierwszy odcinek zamierzeń osiedleńczych Hit- 
lera zrealizowany będzie na Sląsku, bowiem 
„Najlepszym wałem granicznym jest zadowolo- 
na ludność przygraniczna. 


W ogniu walk o Addis Abebę 


2 armje abisyńskie szturmują. 

KAIR. Niebywałe wrażenie wywołała, tu 
wiadomość że silne oddziały nieregularne wojsk 
abisyńskich uderzyły niespodziewanie z dwu 
stron na Addis Abebę. 

U wrót miasta toczą się zacięte walki. 
Po obu stronach są setki poległych i ranionych. 

Ofensywę prowadzą rasowie Seyum 1 Kassa. 

Dowództwo włoskie spodziewało się odda- 
wna ataku powstańczych oddziałów abisyńskich, 
sformowanych z rozproszonych armji, Jednak- 
że śledzenie ruchów tych wojsk było uniemo- 
żliwione porą deszczową, która nawiedziła Abi- 
synję w tym roku z dużem opóźnieniem, ale 
za to z ogromną gwałtownością i obfitością 
opadów. 

Istne wały wodne zasłaniają zupełnie przed 
samolotami pole widzenia na ziemi. 

Z tych samych powodów akcja bojowa sa- 
molotów jest zredukowana niemal do zera. W 
warunkach ulewy nie mogą nic działać bomby 
gazowe. Pozatem żołnierze włoscy nie umieją 
zupełnie walczyć w potokach deszczu, natomiast 
Abisyńczycy poruszają się w tych warunkach 
z zupełną swobodą, doprowadzając do walki 
wręcza w której są mistrzami. i 

Operacje włoskie są utrudnione fatalnym 
stanem dróg, po których armaty i tanki nie 
mogą zupełnie poruszać się. Niektóre nowe 
drogi zbudowane przez robotników włoskich 
zostały zupełnie rozmyte. 

Ogniskiem powstania jest zachodnia Abisynia, 
dokąd oddawna ściągały rozsypane armje. Tu 
mieści się również „przenośna stolica“ rząda 
powstańczego, kierującego akcją. 

Powstańcy zaopatrzeni są w broń której 
kd 2224 docierały przez Sudan angielski. 

łosi zaprzeczają oficjalnie wszelkim po- 
głoskom o wznowieniu akcji wojennej przez 
Abisyńczyków. Drobne utarczki komunikaty na- 
zywają akcją policyjną władz włoskich. 


niu poprzedniej wyprawy. Do dnia 1 maja na 
sza anmja zgrupowała się koło blokhaus u Anef- 
gou, a dnia 1 maja rozpoczęła się ze wszystkich 
stron ofenzywa. Nasza armja przeszła jedynie 
13 klm. wgłąb, do szczytów góry Tirghist. Zdo- 
byliśmy ją około godz. 4 rano, następnie ka- 
zano nam ją obwarować kamieniami i drutem 
w kształcie kwadratu. 


W ten dzień oficerowie i podoficerowie 
otrzymali żołd, nam go jednak nie dano w oba- 
wie, abyśmy się nie upili. Oficerowie podga- 
zowali sobie porządnie, mieli bowiem ze sobą 
swoją kantynę. Ten „gaz“ był właśnie przy- 
czyną wielkiej klęski, którą jeszcze tego samego 
dnia ponieśliśmy. 


Dzień upłynął na pojedyńczej strzelaninie 
i nadszedł wieczór. Oficer służbowy, który 
pełnił straż przy periskopie aparat z odpo- 
wiednio ustawionemi zwierciadłami, używany 
na łodziach podwodnych, dający możność wi- 
dzenia z dołu co się dzieje u góry) dał znać, 
iż Berberowie są już w odległości zaledwie 
200 mtr. — „Niech tylko przyjdą bliżej to ich 
przywitamy granatami* — powiedział oficer 
inspekcyjny obozu i mając porządnie w „kuli“ 
przestał się tym faktem interesować. 


(Ciąg dalszy nastąpy.) 


rz 
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po 


Spęd bekonów w Nowemmieście 
odbędzie się w poniedziałek 27. lipca br. 0 godz. 
5.30 jak następuje: 

Kamionka, Mikołajki, Zajączkowo, Sampła- 
wa, Dla innych kół i majątków, które zgłoszeń 
na spęd nie nadesłały obowiązuje kolejność wy- 
nikająca z wcześniejszego lub późniejszego przy- 
bycia na miejsce spędu. To samo tyczy się na 
przyszłość kół i majątków nie nadsyłających 
w. w. zgłoszeń. 

Inż. R. Raciborski instr. hod. P. I. R. 


TMT" WSE SEA OPAR ROB E A 
Kronika. 


Nawemiasto, dnia 24 lipca 1936 r 
Piątek + Krystyny Franc., 
Sobota Jakóba, Krzysztofa 
Niedziela Anny, Matki N.M.P. 
Poniedziałek Pantoleona m., Aeurelji 


wathód o godz. 3.45 zachód o godz. 19.48 


Iłońca: 


Obwieszczenie. 


„Podaje się do wiadomości, że dnia 15 lipca 1936 r. 
przystąpiła tutejsza Kasa Urzędu Skarbowego do kon- 
wersji na 4 proc. Pożyczkę Konsolidacyjną następujących 
państwowych pożyczek wewnętrznych: 

1.5 proc. państwowej renty ziemskiej serji I, z ku- 
penami Nr. 17 płatnym dnia 1. VI. 1936 r. 

2. 4 proe. premjowej pożyczki inwestycyjnej, które 
mogą nie posiadać żadnych kuponów. 

3. 3 proc. premjowej pożyczki budowlanej serji Í, 
które mogą nie posiadać źadnych kuponów. 

4. 6 proc pożyczki narodowej z kuponem Nr. 5 
płatnym dnia 1. VII. 36 r. przyczem obligacje tej pożycz- 
ki przyjmuje się tylko od pierwonabywców tych obligacyj 
t. j. od osób na imię których zostały one wystawione od 
legitymowanych spadkobiereów tudzież od osób, które 
otrzymały te obligacje na zasadzie przelewu w myśl obo- 
wiązujących przepisów o obrocie obligacjami tej pożyczki, 

Obligacje 6 proc. Pożyczki Narodowej bez kuponów 
Nr. 5 płatnego 1. 7. 36 r., lecz ze wszystkiemi kuponami 
dalszemi, oraz obligacje 5 proc. państwowej renty ziems- 
kiej serji |. bez kuponu Nr. 17 płatnego dnia 1. czerwca 
1936 r. przyjmuje się również do konwersji, lecz wydaje 
się w zamian obligacje 4 proc. Pożyczki Konsolidacyjnej 
po odcięciu pierwszych dwóch kuponów *. 

Zast. Naczelnika Urzędu Skarbowego: 
(—) Grześbiawicz. 


Z miasta i powiatu. 
Ku pamięci tutejszych Akademików. 


W związku z zabawą ogrodową Tow. Przyjaciół 
Młodz. Akad. zarząd poczuwa się do obowiązku osobno 
podziękować 1. miejscowej prasie za b. życzliwe stano- 
wiso wobec akcji niesienia pomocy tut. Akademikom- 
2. p. burm. Wachowiakowi za czynną pomoce w organizo- 
waniu imprezy, 3. p. dr. Geiger z Mortąg za 100 zł wpła- 
tone do rąk p. ases. Gęstwickiej i p. Jasińskiej dla Tow. 
P, M. Akad., 4. p. Jentkiewiezowi za bezinteresowne uży- 
czenie desek pod podjum, 5. p. Ewertowskiemu, p. Nowa- 
czykowi i p. Serożyńskiemu za bezinteresowne: użyczenie 
koni do posług, 6. p. Ochockiemu i p. Ludwickiemu, pra- 
cownikom p. Chełkowskiego, którzy bezinteresownie po- 
magali w buf-cie przez całą noci 7. wszystkim ofiarodaw- 
com na loterję. 

Za Zarząd : (—) J. Sadkiewiez. 


Zawody K. 5. M. m.'w Nowemmieście. 


Między 14—16 sierpnia br. odbędą się na stadjonie 
sportowym w Nowemmieście zawody K: S. 'M.. męskiej 
na diecezje chełmińską. 

Po raz pierwszy zawody te odbędą się-w Nowem- 
mieście Ze wszystkich okręgów pomorskich zjadą się naj- 
lepsi sportowcy K. S. M. do grodu naszego, by walczyć 
o tytuł mistrza Stowarzyszenia. 

W roku ubiegłym zawody te odbyły się w Chełmnie 
a mistrzostwo zdobył okręg Grudziądz (139 pkt.). Miejsce 
2 i tytuł vice-mistrza uzyskał okręg Nowemiasto (131 pkt.) 
Na 3 miejscu uplasował się Okręg Toruń (76 pkt.) 

Zawodnicy naszego okręgu dołożą starań, aby tytuł 
viee mistrza utrzymać a nawet sięgnąć cheą po palmę 
pierwszeństwa. Również okręg Toruń, który, w roku bie- 
Żącym posiada silną drużynę sportową walczyć będzie 
uporczywie o prymat. Okręg zaś Grudziądz nie łatwo się 
Zgodzi na odebranie mu mistrzostwa. 

Zawody zatem zapowiadają się imponająco. 

Celem wyeliminowania drużyny, która barw Okręgu 
Nowemiasto bronić będzie na zawodach Stowarzyszenio- 
wyćh odbędą się dnia 2 sierpnia br. zawody okręgowe 
w Nowemmieście. 

Techniczna strona zorganizowania zawodów spoczy- 
wa na barkach Okręgu Nowemiasto. 

Zywimy nadzieję, że społeczeństwo miejscowe przy- 
chylnie ustosunkuje się względem Okręgu K. S. M. m. 
i jak niedawno, podczas zjazdu eucharystycznego, tak i 
teraz zadokumentaje swą sympatję dla młodzieży zor- 
ganizowanej w K. S. M 


Z życia Tow. Kupców Samodzielnych. 

Lubawa. Dnia 16 bm. odbyło się w hotelu „Ko* 
pernika* zebranie Towarzystwa Kupców Samodzielnych 
przy udziale 14 członków. W zebraniu wziął również udział 
p. dyr. Sierszeński jako członek uarządu Związku i wizy- 
tator. Obrady zagaił wstępnem słowem wiceprezes p. Pły- 
waczyk, podając powody tak spóżmionego terminu zebra- 
nia i podając porządek dzienny. obrad. Po odozytaniu 
przez sekretarza p. Zmijewskiego protokołów z zebrań 
płenarnego, nadzwyczajnego i walnego, nastąpiło odczyta- 
nie komunikatów m. in. w sprawie Opodatkowania ku- 
piectwa, na rzecz Fundusz% Obrony Narodowej oraz w 
sprawie wychodztwa hkupiectwa pomorskiego na Kresy 
Wschodnie, P. Brauer poruszył sprawę wyasygnowania 
swego czasu pewnej kwoty na budowę hydroplanu, którą 
to wwotę prawdopodobnie przekazano na budowę Muzeum 
Ziemi Pomorskiej im. Marszałka J. Piłsudskiego w Toru- 
niu, Na wniosek p.p. Nadolnęgo i A. Truszczyńskiego zeb- 
ranie jednomyślnie postanowiło wyasygnować na budowę 
samolotu „Pomorzanin“ kwotę 50 zł. 

W dalszym ciągu przewodniczącym walnego zebra- 
sia wybrano p. Pływaczyka, a sekretarzem p. Zmijews: 
kiego, który odczytał sprawozdanie z czynności Zarządn 
za rok ubiegły. Jak ze sprawozdania wynika, Towarzyst« 
wo w ub. roku wzrosło o 38 członków, zebrań odbyło się 
31, w tem 17 Zarządu i 7 plenarnych. Towarzystwo, wy- 
syłająe delecje, brało czynny udział w zjazdach kupieckich 
w Gdyni i Toruniu, poświęconych kwestji żydowskiej. 
W sprawie uregulowania cen cukru wysłano wnioski z 
prośbą o zniesienie jarmarków kramnych w Lubawie 
oraz o zniżenie opłat za prąd elektryczny i liczniki. Nie- 
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Wielkie 
Zebranie Manifestacyjne. 
j 


Niesłychane wystąpienie prezydenta senatu 
gdańskiego Greisera spotyka się w całym kraju 
z bezwzględnem potępieniem 

Wszelkie próby umniejszenia odwiecznych 
historycznych praw naszych do Gdańska i portu 
jego muszą znaleźć w narodzie polskim stanow- 
cze odparcie. 

Liga Morska i Kołonjalna 
wemmieście łącząc się z opiują 
myślącego społeczeństwa 
w niedzielę, dnia 26 lipta br. o godzinie 11.45 
na rynku (Koło: Starostwa) 


~ h 

2% a) re s 
publiczne zebranie 
wszystkich obywateli, aby  zamanifestować 
przeciwko antypolskim zakusom przez podże- 
gane władze gdańskie wobec Gdańska. 
W zebraniu tym niechaj jale najliczniejsze 
koła Obywatelstwa na wezmą udział. 
Wszelkie Organizacje i Cechy uprasza się © 
spowodowanie swych członków do wzięcia 
udziału w manifestacji uczuć polskich. j 
' Zarząd Ligi Morskiej i Kolonjalnej 

Oddział Nowemiasto. 
R 2 PAEM ZE" 1 EWYPIE 


mniej zasługą zarządn jest to, że kwiętniowy jarmark 
kramny odbył się bez udziału żydów. 4 
Skarbnik p. Jankowski, zdając sprawozdanie kasowe 
mówiące że dochód wynosił 1610,60 zł, rozehód 1165,22 zł, i 
a saldo 345,38 zł, — stawił wniosels o zadeklarowanie | 
pewnej kwoty na budujący się pomnik Sarea Jezusowego, | 
O udzielenie zarządowi absołutorjum wniósł p. Trosz- 


czyński, członek Komisji Rewizyjnej, który stwierdził 
zgodność ksiąg kasowych 

czasu sprawę Błaszkowskiego Henryka, Turkowskiego 
Edwina, Knorbsa Leona, byłych pracowników biura ko- 


W ostatnim punkcie obrad zebranie wyłoniło nowy 
mornika sądowego p. Szukalskiego i Szezygłowskiego Jan 


Oddział w No- 
ją patrjotycznie 
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p] 


szego 


W. Dakowski — wiceprezes, Fr. Zniijewski — sekretarz, 
Fr. Jankowski — skarbnik. Ławnicy: Kaszubowski, Czaj- 
kowski i A. Troszczyński. 

Po uzupełnieniu sądu 
„Cześć Kupiectwa* solwowa? zebranie 


Siekierą obciął drugiemu palce. 
Lubawa. W przedostatni. czwartek 
wórzu przy ulicy św. Barbary zdarzył się wy- 
padek, przyprawiający o kalectwo 10-letniego 
chłopca. Mianowicie 12-letni Kuca Tadeusz, rą- 
biąc siekierą drwa, obciął wskutek nieostrożno- 
ści 10-letniemu koledze Janowi Gołąbiewskiemu 
dwa palce prawej ręki, środkowy i serdeczny. 
Chłopca musiano odstawić pod opiekę lekarską. 


Proces o zuchwałe nadużycia ze znaczkami 
sądowemi. 


honorowego, prezes hasłem 


w pod- 


Lubawa. 
na sesji wyjazdowej w Lubawie rozpatrywał głośną swege 


Ostatnic sąd Okręgowy Grudziądzu 
l BOW) ł 


zarząd o składzie następującym: pp. Pływaczyk — prezes, 
byłego pomocnika kaneelaryjnego w biurze adw. p. 
Petri'ego. Według aktu oskarżenia działali oni na szkodę 
Skarbu Państwa, dopuszczające się nadużyć w 
100 znaczkami sądowemi na kwotę 332 zł. 

W czasie przewodu sądowego oskarżony Błaszkow- 
ski przyznał się, że z polecenia Turkowskiego oderwał w 
tpsech wypadkach jnż zużyte znaczki sądowe z akt ar- 
chiwum miejsce. Sądu na kwotę ok. 50 4, przyezem znaczki 
te wręczył Turkowskiemu, który naklejał je na wnioski 
wpływające do biura, odrywając uprzednio z wniosków 
znaczki nowe, niezużyte 

Oskarżony Tarkowski przyznał się w zupełneści do 
winy i do wszystkich zarzutów odczytanych w akcie 
oskarżenia, twierdząc jednak, jakoby nadużyć dopuścił 
się jedynie na polecenie Knorbsa, który w kilkunastu 
wypadkach sam usuwał z wniosków niezużyte znaczki, 
poczem na ich miejsce naklejał znaczki zużyte, oderwane 
z akt ze strychu i wnioskom takim nadawał bieg. 
Osłłarżony Knorbs nie przyznaje się do winy. 
Oskarżony Szezygłowski stara się uwolnić od zarzutów 
postawionych w akcie oskarżenia i dowodzi, że nie wie- 
dząc o tem, iż postępuje nieprawnie, kupował od Tur- 


przeszłu 


kowskiego znaczki z 24-cio procentowym upustem i że 
Turkowski i Błaszkowski dzielili między siebie po poło- 
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wemi, zaś co do sprawy znaczków sądowych Świadek ze- 
znał, że w kwitach kasowych, kwitowanych przeważnie 
przez p. A. Kasprzycką, zauważył podrobione podpisy 
tej ostatniej i poprzepisywane sumy. 

Swiadek Szukalski, komornik sądowy, zeznał jak 
z kierownikiem swego biura p. Pancerzyńskim wpadł na 
trop uszukańczej afery, © czem powiadomił Sąd, który 
zarządził aresztowanie oskarżonych. Ujemne też świa- 
dectwo wystawia świadek osk. Knorbsowi, który począt- 
kowo uchodził nawet za wzorowego kierownika biura, 
lecz po 2-letniej pracy poezął przebywać w restauracjach, 
grywał w karty i nawet przychodził do biura wstawiony, 
eo było powodem rozwiązania z nim stosunku służbowego 

Dalsze zeznania świadków p. A. Kasprzyckiej i p. 
Schmidta, kierownika biura adwokata Petri'ego były 
druzgocące dla osk. Szczygłowskiego. P. Kasprzycka ze- 
znała, że osk. Szczygłowski kupował od niej znaczki i 
przynosił kwity już wypisane, a ona nie badając cyfr 
podpisywała je i otrzymywała pieniądze. Do podpisania 
swem nazwiskiem kwitów Szczygł. nie upoważniła, Ostat- 
ni świadek p. Schmidt zeznał, że pewnego wieczoru 
wręczył mu jakiś osobnik list w pudełku od zapałek, 


| pisany przez Szczygłowskiego, który prosił go o usunię- 


cie kwitów ze sfałszowanym podpisem. 

Sąd po przerwie obiadowej ogłosił wyrok. skazują- 
cy Błaszkowskego na rok więzienia, Turkowskiego na 2 
lata, Szezygłowskiego na 18 miesięcy więzienia i 20 zł 
grzywny. Oskarżony Knorbs został uniewinniony. Wszyet- 
kim oskarżonym Sąd na podstawie amuestji darował karę 
do połowy, resztę zaś kary ze względu na młodociany 
wiek oskarżonych zawiesił na 3 lata. 


Z dalszych stron. 
Zmarł po wypiciu kilka kieliszków wódki. 


Chełmża. W lokalu restauracyjnymu Pinczewskie- 
go zmarł nagle po wypiciu kilka kieliszków wódki Józei 
Urbański. Wyniki sekcji zwłok jeszcze nie są znane 


Pożar. 


Gdynia. W Chwaszczynie powiat morski u Jasiń- 
skiego Antoniego spalił się dom mieszkalny kryty słoma 
Ogień przerzucił się następnie na sąsiednie zabudowania 
Jana Bruny, któremu spaliła się stodoła. Ogólną wartość 
spalonych budynków ocenia się, na sumę 3.400 zł. Pożar 
powstał od iskier z komina, padających na słomniany 
dach. 


Ukrywał zwłoki w mieszkaniu, bo nie miał 
na pogrzeb. 


W Wilnie rozeszła się pogłoska o zbrodni, popel- 
nionej rzekomo przez jednego z mieszkańców domu przy 
ul. Legjonowej. 

Pogłoska ta powstała na tem tle, że niejaki Łatu- 
szenko przez 3 dni uxrywał w mieszkaniu zwłoki swej 
krewnej, które wskutek upału zaczęły się rozkładać. 

Stwierdzono, że śmerć nastąpiła w normalnych wa- 
runkach, Łatuszenko zaś tylko dlatego nie urządził po- 
grzebu, że nie miał pieniędzy ani na trumnę, ani na za- 
łatwienie formalności. 

Łatuszenko ma lat 60 i jest zupełnie głuchy. Zmar- 
łą była 70-letnia Klenowieczowa, jego kuzynka. Oboje 
Żyli w skrajnej nędzy. 


Siostry sjamskie. 


Rzeszów. W Starej wsi pod Brzozowem 
urodziły się siostryjsjamskie. Bliznięta były zro- 
śnięte ze sobą brzuchami, pozatem jednak zbu- 
dowane były normalnie. Mimo zabiegów leka- 
rza Dąbrowieckiego niemowlęta po upływie go- 
dziny zmarły. 
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Nowi Detektorowicze zwolnieni z opłat 
abonamentowych. 


Letni sezon radjowy poza atrakcjami programowe- 
wemi przynosi jeszcze szereg niespodzianek dla radjosłu- 
chaczy. A więc Wielki Konkurs Radjowy, w którym bez- 
wątpienia wezmą udział wszyscy radjosłuchacze, pragną- 
cy zdobyć wspaniałe nagrody. Drugą zaś niespodzianką 
są ulgi dla nowozarejestrowanych radjosłuchacy. Bowiem 
każdy nowy abonent Polskiego Radja, który do dn. 31 
sierpnia 1936 r. zamówi w urzędzie lub agencji poczto- 
wej odbiornik detektorowy „Detefon* lub „Echo“, ma 
podstawie zarządzenia Pana Ministra Poczt i Telegrafów 
(dnia 20 czerwca 1936 r.) zwolniony będzie z epłaty 
wstępnej, z opłaty abonamentowej, oraz ze spłacania rat 
za odbiornik przez całe lato aż do końca września b. r. 
A zatem pierwsżą opłatę abonamentu radjowego i pierw- 
szą ratę za odbiornik płacić się będzie dopiero dn. 1-go 
października, zaś z opłaty wstępnej będzie zwolniony 
każdy. 

Kto więe z radjosłuchaczy zgłosi się wcześniej ten 
będzie mógł słuchać radja za darmo przez całe lato. 

Wiadomość ta ma bezsprzecznie poważne znaczenie 
dla wszystkich tyeh radjosłuchaczy, którzy w chwili obec- 
nej wyjeżdżają na letnisko. Jakże inaczej będą wyglądać 
wakaeje letnie, urozmaicone wesołą i przyjemną muzyką, 
której słuchać można w czasie bezpłatnych kencertów 
radjowych. Unikniemy dzięki bezpłatnemu abonamento- 
wi i niepłaceniu raty za odbiornik wydatku, %tóry w 
ogólnym naszym bilansie przedurlopowym stanowiłby 
może poważną różnicę. * 
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OGŁOSZENIE. I 


Sprzedaż gospodarstwa rolnego w drodze | 


przetargu. 


Wydział Powiatowy w Tczewie sprzeda 
w drodze przetargu ofertowego nieruchomość 
w Nieponi pod Gniewem składającą się 

z roli = 16.79,30 ha, pastwiska = 57,35 ha. 

łąk = 4.27,89 ha i zabudowania. 

Cena szacunkowa majątku wynosi 18.000 zł. 

Oferty w zalakowanej kopercie składać na- 
leży w terminie do dnia 25 lipca 1936 r. de | 
godz. 10-tej w Wydziale Powiatowym w Tcze- 
wie pekój Nr. 17, gdzie otrzymać można po- | 
trzebne informacje. 

Do oferty dołączyć należy dowód na złożo- 
ne w Kasie Wydziału Powiatowego w Tcze- | 
wie wadjum w kwocie 2.500 złotych w gotówee | 
lub w papierach wartościowych według obecne- | 
go notowanego kursu. i 

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo | 
dowolaego wyboru oferenta, prawc niesprzeda- | 
ży majątku żadnemu z oferujących oraz ewent. 
dokonania ustnego przetargu po otwarciu ofert. 
Po przetargu wadjum zostanie zwrócone bez 
procentu względnie zaliczone nabywcy nierv- ; 
chomeści na kupno jej. Zniwa obejmuje nabywca. 

Oglądanie nieruchomości przez oferentów | 
może odbyć się na miejscu codziennie z wy» | 
jątkiem niedziel i świąt o gd% 10-tej do 18-tej. | 
Położenie gospodarstwa wskaże wójt gminy | 
Gniew-wieś. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego ł 
w z. (—) Witold Piwnicki, wicestarosta powiat. | 
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Drukarnia B. Hiłoszewski, sowemiasio Rynek 18. f 
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Konrad Skibowski 
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TELEFON 46 ul. Sobieskiego 6 TELEFON 46 
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GŁ LU BAW $,K'I 
Zyd oszukał Skarb Państwa na 250,000 zł. 


W Wilnie aresztowano żyda, właściciela 
firmy kolonjalnej za oszustwo na szkodę skarbu 


GS 


Państwa na sumę około 250 tys. zł. 


20.000 ofiar rewolucji hiszpańskiej. 
Z Hendaye donoszą: Według danych ofic- 
jalnych liczba zabitych w ostatnich dniach w 
Hiszpanji przekracza 20 tys. osób. 


JOSSS TA AE PAU AEN S CZEKA 
PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — sobota 25. VII. 
630—8.00 Aud. poranna 12.03 Koncert 12,55 Przegl. 
wydawniet roln. 13.05 Dzien. połudn. 14.30 Kone. muzyki 


| lekkiej 15.35 Wiadom. gosp. 15.45 Wesoła aud. dla dzieci 
młodszych. 16.00 Kone. solis. 16.45 Pogad. 
17.50 Pogad. 18.00 Nasz program 18.10 Zycie kult. i artyst. 


17.00 Konesrt 


stol. 18.15 Kone. reklam. 18.50 Pogad. aktualua. 19.00 
Wieczór starych walców. 20.15 Aud. dla Polaków zagrani- 
cą. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. alatual. 21.00 Recital 
skrzyp. 21,30 Niezawodny system. 22.00 Wiadom. sportowe 
22,15 Lekka aud. muz. 23.00 Płyty. 
Warszawa — niedziela 26. VII. 

58.00—9.00 Aud. poran. 9.00 Naboż. z kościoła św. 
Krzyża w Warszawie. 10.80 Płyty 12.03 Poranek muz. W 
przerwie około g. 18.15 Nowela 14.30 Aud. dla wsi 15.00 
Kone. reklam. 15.30 Płyty 16.35 Transmisja z Muzeum 
Belwederskiego 17.00 Motywy polskie w muz. obcej 17.30 
Muz. salon. 18.00 Słuchowisko 18.35 Wielkie potpourri 


| wiedeńskie 20.20 Co czytać 20.37 Przegl. polityczny 20.47 


Dzien. wiecz. 20.55 Na wesołej lwowskiej fali 21.30 Dożyn- 
ki 22.00 Wiad. sport. ze wszyst. rozgł. P.R. 22.15 Wiadom. 
sport. lok. 22.20 Muz. tan. 23.00 Płyty. 
Warszawa — poniedziałek 27. VII. 
6.30—8.00 Aud. poranna 12.03 Skrzynka roln. 12.13 


| Dzien. poł. 12.23 Kone. 15.30 Wiad. gosp. 15.45 W co się 


01244 


będziemy bawili 16.00 Kone. 16.45 Pogad. 17.00 Płyty dla 
dzieci 17.56 Pogad. 18.00 Kone. reklam. 18.50 Pogadanka 
aktual. 19,00 Recital fortep. 19.30 Arje i pieśni 19.55 Le- 
genda 20.30 Feljeton 20.45 Dzien. wiecz, 20.55 Pogadanka 
aktualna 21.00 Konc. 22.00 Wiad. sport. 22,15 Lekka and. 
muz. 23.00 Muz. tan. 


Toruń — sebeta 25. VII. 
6.00—6.33 Aud. porauna 12.03 Pogad. roln. 14.30 
Płyty 15.30 Wiad. gosp. 18.00 Nasz program 18.10 Wiązau- 
ki fortep. 18.25 Wiad. społ. 18.30 Kone. reklamowy. 22.10 
Wiad. spozt. z Pom. 
Toruń — miedziela 26. VI. 
8.03—9.00 Aud. poran. 10.30 Fragmenty z oper 11.45 
Przegl. teatralny. 14.30 Aud. dla wsi 15.00 Kone. reklam 
15.30 W niedzielne popołudnie. 22.00 Wiadom. sport. ze 
wszystkich Rozgłośni P.R, 22.15 Wiad. sport. z Pomorza. 
Teruń — peniedziałek 27. VII. 
6.00—6.338 Audycja poranna 12.03 Recytacja prozy 
14.30 Płyty 16.00 Konc, 17.00 Płyty 18.00 Pogad. przyrodn. 
18.10 Piosenki włoskie. 18.25 Zycie kult. Pomorza. 18.30 
Konc. reklam. 21.00 Kone. w wyk. Ork. Mar. Wojennej 
22.00 Wiad. sport. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 


Notowania z dnia 23. VII 1936 Za 100 ke. płacono 

14 25 — 14,50 
19,00 — 19,25 
15,25 — 15,50 
15,50 — 16,00 


Żyto 

Pszenica 

Jęczmień browarowy. 
Jęczmień jednolity” 


Owies 1475 — 15,25 
Otręby żytnie 9,50 — 10,00 
Otręby pszenne (grube) 9.00 — 9,50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca 3 3 A 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. i 19,00 — 22,00 
Groch Folgera , A 18,00 — 20,00 


Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemnmieście ». Drw 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 
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matjasy 
angielskie 
poleca 
Stanisław Rost | 
Nowemiaste Rynek 23 | 
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Wszelkie 


Formularze 
poleca 


Księgarnia 


B. Miłoszewski JE Tel. 66. 
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„Cormicka* 


| 
Grabie | 


konne 


ezęści zamienne de wszelkich } 
systemów żniwiarek i kosiarek | i 
oryginalne oraz najlepsze; 


Kosy 


- „Westfalskie 
ręcznie kute pod gwarancją 


polecam - 
po najniższych cenach 
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N. Ewertowski, Nowemiasto | 


Skład żelaza i maszyn roln. 


Tel. 66. | 


kawej wiadomości, że mój 


warsztat zegarmistrzowski 
złotniczo-jubilerski 


przeniosłem z dniem 20. VII. 1936 r. z ul. 19 Stycznia Nr. 9 
na ui. 19 Stycznia Nr. 2 (obok f-my Szudziński i Jentkiewięz) 


gdzie przedsiębiorstwo moje powiększyłem, mając stale 
SKŁADZIE po cenach najniższych wszelkie 


artykuły zegarmistrzowskie — optyczne oraz jubilerskie. 


Przyrzekając nadal fachową i rzetelną obsługę, dziękuję za dotychczas 
okazane mi zaufanie i proszę o łaskawe dalsze poparcie 


| Józef Korpaczewski 
zegarmistrz. 


na 
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wedle treści nadruków podiega opłacie 
przez naklejanie znaczka pocztowego w 
wysokości opłaty taryfowej. 
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Nr. listy rozrachunk. 1. 


dzień nadesłania 


zamieszczana 
wskazówkami 


podpis spra w dzającdgo 


Szanownej mej Klienteli z Nowegomiasta i całego powiatu, podaję 


Smole dest. 

Papę, lepnik 
Wapno w kawałk. 
Portland cement 

Trzeinę sufit. 
Gips, kredę 
Karbolineum 
Gwoździe 
Okucia bud. 
Zelazo szt. 
Pedkowy 
Odkładnie i lemiesze 


oraz wszelkie 
towary żelazne 
poleca 


po najniższych cenach 


W. Serożyński 


Newemiaste — Rynek 


SYBZESYBSEYBZSYGEYASYGZ SVARVA SYA 


REZ 


Tapety 
najnowsze desenie 


w wielkim wyborze 
f. 
oraz wszelkie 


przybory 


malarskie 


kupisz 
najkorzystniej 


w Drogerji „SANITAS* 


Konrad Skibowski - Nowemiasto n. Drw. 
Telefon 46. 


ul. Sobieskiego 6. 


HEZADEZEYG YE ZAD EYEB NY EA ZARZ 


ZASA PASPAS PASAS AS PAS EAS 


Rok il. 


WANGELJA 


na niedzielę ósmą po świątkach. 
zapisana u św Łukasza w. rozdz 16, w. 1—9 


W on czas: Mówił Jezus do uczniów swoich 
tę przypowieść: Pewien człowiek był bogaty 
i miał włodarza, którego przed nim oskarżono, 


iż trwonił dobra jego. Przywoławszy go przeto * 


rzekł dań; Cóżto ja słyszę o tobie? Zdaj 'spra- 
wę z włodarstwa twego. albowiem już dłużej 
nie możesz włodarzyć. Włodarz zaś mówił do 
siebie: Co ją pocznę, gdy pan mój odbierze 
mi-włodarstwo? Kopać nie mam sił, żebrać 
się wstydzę. Wiem, co uczynię, aby mnie przy- 
jęli do swych domów, gdy będę złożony z wło= 
dartwa. Przywołał przeto z osobna każdego z 
dłużników swego pana. Pierwszego zapytał: Ile 
winieneś panu mojemu? A on rzekł: Sto bary- 
łek oliwy. On zaś mu powiedział: Bierz swój 
zapis, siadaj zaraz i pisz: pięćdziesiąt. Następ- 
nie zapytał drugiego: A tyś ile winien? On zaś 
odrzekł: Sto miar pszenicy. Rzekł też do nie- 
go: Bierz swój zapis i napisz ośmdziesiąt. A 
-pan pochwalił przewrotnego włodarza ża to, że 
przebiegle postąpił; albowiem synowie tego 
świata są przebteglejsi, gdy chodzi o im podob- 
nych, niż synowie światłości. Ale Ja wam po- 
wiadam: Czyńcie sobie przyjaciół ze zwodni- 
czych bogactw, aby po śmierci przyjęto was 
do przybytków wiecznych. 


Nauka. 


„A pan pochwalił przewrotnego włodarza'* 
Jakto? — zapyta się zdumiony czytelnik dzisiej- 
szej ewangielji; włodarz trwonił dobra pana 
swego, potem namówił jego dłużników do oszu- 
kaństwa, czyli do krzywd dawniejszych dodał 
krzywdę nową, a mimo to „pan pochwalił wło- 
darza przewrotnego i niesprawiedliwego ? !“ 

Owszem pochwalił, lecz czytajmy uważnie: 
pochwalił za to, że przebiegle, tj. roztropnie 
postąpił, że zawczasu myślał o zabezpieczeniu 
sobie bytu, zawczasu rudził o przyszłości. 

„Synowie zaś światłości“ — to znaczy: 
ludzie, oświeceni światłem wiary, nie dbają 
często o przyszłość, o los swój w wieczności. 
Nie chwaląc tedy bynajmniej niesprawiedliwości, 


którą Pan Jezus tyle razy potępia, pragnie Zba-. 


wiciel w jaskrawem przeciwstawieniu pokazać 
nam tę prawdę: jak synowie tego świata zabie- 
gają o dobra doczesne. tak powinni synowie 
światłości, poki czas, zabiegać o zapewnienie 
sobie stokroć ważniejszego, jedynie prawdziwe- 
go dobra: zbawienia duszy. 

„Ale ja wam powiadam: Czyńcie sobie 
przyjaciół ze zwodniczych bogactw“. — Kto 
posiada bogactwa, opływa w dostatki, mógłby 
pełniąc uczynki miłosierne, zyskać sobie licz- 
nych przyjaciół, którzyby za nim orędowali u 
tronu Bożego w dzień sądu. Bogactwa dał Pan 


Bóg jednostkom nie na to, ażeby ułatwiały im 
zbytek, używanie wszelkich rozkoszy grzecho- 
wych, a przez to zawiodły je. niechybnie na 
potępienie duszy. Dla takich jednostek „zwod- 
nicze* bogactwa stają się wrogiem ich duszy 
i straszną przeszkodą do zbawienia. Do nich 
stosuje się groźne upomnienie Zbawicielowe: 
„Biada wam, bogacze! Albowiem łatwiej wiel- 
błądowi przejść przez ucho igielne, aniżeli bo- 
gatemu wejść do królestwa niebieskiego”. 

Ile naszych uczynków miłosiernych, tylu 
mamy przyjaciół u tronu Bożego, o których 
można powiedzieć słowy Mędrca Pańskiego: 
„Wierny przyjaciel to silny obrońca, a kto go 
znalazł, posiadał skarb,cenniejszy od wszelkich 
skarbów srebra i złota. 

Pewien człowiek miał trzech przyjaciół: 
pierwszego kochał więcej niż samego siebie; 
drugiego miłował jak samego siebie, a trzeciego 
mpiej lubił, Razu pewnego dostał on zapozew 
przed trybunał królewski. Poszedł więc prosić 
pierwszego przyjacieła, aby go bronił przed 
sądem. Lecz ten wymówił się krótko, że ma 
inne zajęcia. Zasmucony zwrócił się do drugie- 
go, lecz ten chciał mu towarzyszyć tylko do 
bram pałacu królewskiego. Jeszcze bardziej przy- 
gnębiony, udał się do trzeciego przyjaciela, któ- 
remu tak mało świadczy miłości. Ten odrazu 
prośbę uwzględnił: „Pójdę z tobą do króla, 
wstawię się za tobą i nie wątpię, że król ci 
przebaczy*. — Co znaczy ta przypowieść? 
Człowiekiem, wezwanym na sąd, jesteś ty. Pier- 
wszy przyjaciel, którego kochasz nadewszystko, 
to ciało. Opuści cię ono, gdy pójdziesz na sąd 
boski. Drugi przyjaciel to owi wspólnicy twoich 
uciech i spraw doczesnych. Odprowadzą cię byl- 
ko do grobu. a potem cię opuszczą. Trzeci, je- 
dyny wierny przyjaciel, który za tebą i z tobą 
pójdzie przed oblicze odwiecznego sędziego, to 
dobry, miłosierny uczynek. Czyńmy dobrego jak 
najwięcej, aby jak mówi dzisiejsza ewangelja 
„pe śmierci przyjęto was do przybytków 
wiecznych. 


Z dziejów katolickiej Hiszpanii. 

Uroczystość św. Jabóba w Santiago. 

Hiszpanja przez wieki całe cieszyła się tra- 
dycją pierwszego państwa katolickiego w Euro- 
ie. Kult dla Madonny i Świętych Pańskich był 
ijest tam wysoko rozwinięty, czego zewnę- 
trznym pięknym wyrazem są wspaniałe katedry 
i kościoły nawet w mniejszych miastach i mias- 
teczkach hiszpańskich. i 

Jak wiadomo, chrześcijaństwo na półwysep 
Pirenejski przeniknęło już w I wieku naszej ery. 
Słowo Boże głosił tam według starej tradycji 
św. Paweł i jego uczniowie. Ale i o św. Jakó- 
bie Starszym głosi tradycja, że założył w Hisz- 
panji kilka gmin chrześcijańskich i na północy 
tego kraju przechodził ciężkie prześladowania. 


Jeszcze dziś zwiedzają pielgrzymi skałę, na któ- 
rej odcisnęła się noga apostoła. 

O śmierci św. Jakóba wiemy tyle, że po po- 
wrocie do Jerozolimy został ścięty z rozkazu 
Heroda Agryppy, a ciało jego po różnych ko- 
lejach lesu, spoczywa dziś w mieście hiszpań- 
skiem Santiago de Compostella, będącym celem 
niezliczonych pielgrzymek z całej Hiszpenji. Nie 
w tem dziwnego, jeżeli uprzytomnimy sobie, 
że cześć tego świętego, głównego patrona 
Hiszpanii, datuje się w tym kraju od pierw- 
szych wieków chrześcijaństwa. 

Z hasłem św. Jakóba na ustach sæli w bój 
z Maurami średniowieczni rycerze hiszpańscy, 
pod jego wezwaniem w XII w. utworzyli zakon 
rycerski, rozszerzony poźniej i na Pertugalję z 
jego imieniem na sztandarach walczyli pod Le- 
panto, jego do dziś cały naród hiszpański czci 
jako swego patrona, niezwykle uroczyście ob- 
chodząe dzień 25 lipca, jego pamięci poświęcony, 
przedewszystkiem we wspomnianem mieście 
Santiago. 

Imponująca jest uroczystość ku czci św. 
Jakóba dn. 25 lipoa w Santisgo. Bierze w niej 
udział cała ludność, a miasto przybiera się fla- 
gami i zielenią. 

e 


Porady gospodarskie. 


Jak ochronić zwierzęta od much i owadów. 
Nasze zwierzęta gospodarskie w porze let- 
niej bardzo cierpią od much i innych owadów; 
konie przez to ciągle się niepokoją, gryzą, ko- 
pią, trą się o ściany, wskutek czego nieraz się 
kaleazą. Krowy w czasie upałów nieraz tak 
bardzo cierpią od much, że nawet spadają ż 
mlekiem; wogóle zwierzęta chudną, pomimo 
odpowiedniego i dobrego żywienia. 

W celu usunięcia much i owadów ze stajni 
lub obory — przedewszystkiem należy je wy- 
bielić, dodawszy wapna, farbki niebieskiej (ul- 
trzmaryny); oprócz tego dodać zwykłego ałunu, 
biorąc 30 gramów ałunu na 1 kg. rozrobionege 
wapna. Muchy nie znoszą kolonu niebieskiego 
i wynoszą się z budynku, a wskutek dodania 
ałunu nie mogą osiadać na pobielonych ścia- 
nach i słupach. 

Oprócz tego — można też stosować rozpy- 
lanie w budynku proszku perskiego z dodat- 
kiem sproszkowanej siarki, biorąc 2 gramy 
siarki na 100 gramów tego proszku; przed roz- 
pylaniem należy wszystkie drzwi i okna bardzo 
szczelnie pozamykać, a po upływie 6—8 minut 
poroztwierać i odurzone muchy wymieść i spa- 
lić, po pewnym czasie bowiem mogą one z po- 
wrotem ożŻyćĆ. 

Jest jeszoze inny, tańszy sposób tępienia 
much, który polega na tem, że na wszystkich 
oknach i na poprzybijanych w różnych miej- 
scach deseczkach rozstawia się niskie szerokie 
garnuszki z pomalowanem chlorkowanem wa- 
pnem, biorąc 20 gramów chlorku na 120 gramów 
niegaszonego wapna. 

Niezależnie od opisanych tu sposobów — 
koniecznem jest stajnie i obery utrzymywać w 
czystości, często je wietrzyć, nie dopuszczać 
do nagromadzenia się gnoju w wielkiej ilości 
i usuwać z budynku wszystko to, co może 
służyć muchom za pokarm. 

W czasie dużych upałów — w lipcu i sier- 
pniu — najlepiej bydło trzymać przez całą noe 


na pastwisku, a konie na podwórzu pod jaką 
szopą przy wozach, założywszy im zielonki. 
W celu zabezpieczenia zwierząt przed do- 
kuczaniem owadów na pastwisku — od bąków, 
ślepców t t. p. dobrze jest co drugi dzień ob- 
mywać tułowie i szyję zwierząt odwarem octu 
i liści orzecha włoskiego, albo też części te 
poprostu okrywać od much lekkiemi płachtami. 
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Skrzynka pytań. 


Niezacielanie się krów. 

Pytanie: W mojej oborze zarówno starsze, 
jak i młodsze krowy często powtarzają, nie 
mocy, się zacielić, jak na to zaradzić? 

dpowiedź: Powtarzanie u krów normal- 
nych, zdrowych jest rzadkim objawem; nieraz 
sztuki bardzo zapasione, wogóle nie latują się 
trzeba je wprost obchudzić. Jeżeli sztuki pow- 
tarzają, to jest to bezwątpienia jakaś choroba 
organów rozrodczych, albo kwasy, które wy- 
twarzają się w macicy, uniemożliwiają zapłod- 
nienie. Aby zniszczyć te kwasy, trzeba przed 
puszczeniem buhaja robić płókanie: na hitr let- 
niej wody bierzemy 1 łyżkę sody oczyszczonej 
i wlawszy do lewatywy conajmniej 2—3 litrów 
tego płynu, wkładamy rękę, przedtem umytą 
i nasmarowaną tłuszczem, w pochwę, wprowa- 
dzamy kiszkę gumową od lewatywy i w ten 
sposób dokładnie przemywamy ścianki pochwy. 
Gdyby to nie pomagało, to z pewnością krowa 
jest chora na katar pochwy, t. zw. „eolpitis*, 
który trzeba leczyć, poradziwszy się lekarza 
weterynarji. Ten colpitis czyli inaczej guzicz- 
kowe zapalenie pochwy, można poznać, zaj- 
rzawszy do pochwy; na ściankach widzimy 
drobne białawe. pryszczyki, wielkości ziarna 
prosa. Na łatwe zacielanie krów ma też duży 
wpływ żywienie: krowy nie korzystające z past- 
wiska latem, zimą zaś nie otrzymujące siana i 
koniczyny, często jałowią. Zadanie tych pasz 
zwiększa łatwość zacielania się. 


ZERA NKRKNAKKAKAAĄ 


Jak postępować w razie zasłabnięcia konia? 
Chorego konia należy zaprowadzić do prze- 
stronnej, niedusznej i widnej stajni i umieścić 
w zacisznem miejscu bez przeciągów. 
Przystępując do zbadania objawów niedo- 
magań, przedewszystkiem trzeba zmierzyć tem- 
peraturę ciała; jeżeli termometr wskaże ponad 
39 stopni, — będzie to oznaczało stan zapałny 
lub początek jakiejś zakaźnej choroby. W ta- 


„sich razach należy dać koniowi do wewnątrz 3 


lub 4 gramy kalomelu w postaci pigułki z chle- 
bem lub z mąką, okryć go derką, dawać tylko 
poidło z otrąb pszennych i siano i pozostawić 
konia w zupełnym spokoju. W razie bardzo 
wysokiej gorączki to jest do 41 stopni, jedno- 
cześnie z kalomelem należy dać 7—8 gramów 
kamfory w celu obniżenia tej gorączki i uregu- 
lowania działalności serca. 
Jeżeli chory koń ma zbyt szybki oddech i 
przytem silne przekrwienie spojówek ocznych, 
można mu opuścić 3—4 litry krwi z żyły szy- 
jowej, rozetrzeć klatkę piersiową z 2 stron w 
ciągu 5 minut terpentyną i okryć ciepłą derką. 
Jeżeli koń ma sztywny chód i przednie no- 
gi wystawia naprzód — należy to uważać za 
objawy ochwatowe, konia rozkuć, dać mu na 
przeczyszczenie 30 — 40 gram aloesu z wodą, 


rozetrzeć całego suchemi wiechciami i przez 
całą dobę robić na kopyta zimne okłady bez 
przerwy. 

Jeżeli koń okazuje sztywność całej szyi, 
naprężenie mięśni, sztywność chodu i krótki 
oddech—będą to objawy tężca; wtedy samemu 
nie nie robić, konia wydzielić i posłać po le- 
karza. Jeżeli chory koń okazuje sztywność za- 
du, rozetrzeć mu krzyż i stwardniałe mięśnie 
terpentyną, dać na przeczyszczenie, okryć ciep- 
łą derką i parę razy na dzień przeprowadzić; 
codzień rano dawać mu do wypicia trzy łyżki 
sody oczyszczanej w 2 litrach wedy; robić le- 
watywy i zadawəć suchą paszę, bez okopowych. 

W tych wypadkach, kiedy chory koń zdra- 
dza silny niepokój, grzebie nogami i ogląda się 
na boki — postępować, jak powiedziano przy 
kolce. 

Uwaga; żadnych zastrzyków podskórnych 
bez lekarza samemu nigdy nie stosować. 


Więcej troski o obornik. 


Z chwilą, kiedy rolnikowi coraz trudniej 
koniec z końcem powiązać, zaczyna on prze- 
myśliwać nad różnemi sposobami, jak gospoda- 
rować, aby tylko na posiadanej ziemi się utrzy- 
mać. Dzisiaj często niema mowy o dokupieniu 
nawozów pomocniczych z powodu braku gotów- 
ki, również nie*zawsze jest możność z miedos- 
tatku posiać plony czy międzyplony, bo takowe 
nie zawsze są swoje, a kupić niema za co. 
Pozostaje jedno jedyne: więcej zatroszczyć się 
o obornik. Dziś już gospodarze więcej dbają o 
obornik niż przed laty i każdy radby mieć co- 
raz więcej tego nawozu; nie wyrzuca się go juź 
dzisiaj pod okapy budynków, gdzie woda z da- 
chu ługuje nawóz, kury rozgTzebują i słońce 
wypala. Obecni: gospodarze, gdy budują obory 
dla krów, starają się by były nietylko widne, 
ale i obszerne, by mogły pomieścić obornik 
nietylko od krów przez dłuższy czas, lecz i od 
kom, a czasem nawet i od świń. 

A jednak jeszcze zbyt mało troszczymy się 
o ten podstawowy nawóz w gospodarstwie. Mam 
tu na myśli równomierne udeptywanie gnoju w 
oborze i zwylżanie go gnojówką przez bydło. 

Najczęściej umieszcza się krowy na jednem 
miejscu, nadmiar gnoju z pod zadów krów od- 
rzuca się w stronę, a co gorsza obory posiadają 
dna przepuszczalne, tak, że gnojówka wsiąka 
w ziemię, a z braku jej obornik się psuje. Aby 
temu zapobiec konieczne jest wyłożenie dna 
obory grubą warstwą gliny. Pozatem, by obor- 
nik dobrze się przechowywał musi być nietylko 
równomiernie udeptany, ale i stale zwilżany 
gnojówką, a więc żłoby muszą być przenośne. 

_ Niektórzy gospodarze urządzają żłoby pod- 
wójne i stawiają je peśrodku obory — jednak 
to nie rozwiązuje sprawy, bo zwykle na prze- 
sunięcie nie ma miejsca i w takim wypadku 
żłób zawsze stoi w jednem miejscu, a pod nim 
gnój przez bydło nie będzie udeptany. Należa- 
łoby żłoby robić rozbierane, tak, by można je 
stawiać zarówno na środku obory, jak i przy 
ścianach, a wtedy nawóz w takiej oborze będzie 
jednakowo udeptywany i przesiąknięty gnojówką. 

Obornik, wywieziony na pole, należy nie- 
tylko dokładnie rozstrząsnąć, trzeba go również 
dobrze przyorać. Rzadko kiedy przyorujemy 
obornik, gdy przychodzi płytka podorywka, 
przyorujemy go częściej podczas średniej, a 
a często nawet głębszej orki, a to jest szkodliwe. 


Co jednak wtedy robić, jeśli jedna orka mu- 
sk nam daći przykrycie nawozu i głębsze wzru- 
szenie roli? Aby sobie jakoś poradzić rolnicy, 
w takich razach, przyorują obornik do średniej 
głębokości i stosują pogłębiacz. Ten sposób jest 
jednak mozolny, wymaga albo silnego sprzężaju, 
albo robota przy przeprzęganiu postępuje bardzo 
powoli. Częściej więc albo obornik przyorany 
zostaje za głęboko, albo orka jest zbyt płytka. 


Czy wolno w czasie upałów pić 
dowolną ilość wody? 


W czasie upałów broni się organizm przed 
przegrzaniem w ten sposób, że wydala przez 
skórę bardzo duże ilości wody, ochładzając w 
ten sposób powierzchnię skóry i pozbywając się 
nadmiaru ciepła. Otóż ilości wypoconej w ten 
sposób wody mogą być w gorące, upalne dni, 
wprost olbrzymie, przekraczając kilka litrów 
potu, Zaobserwować to można zwłaszcza u pra- 
cowników fizycznych, albo po jakimś dłuższym 
spacerze. Z chwilą oddania tak olbrzymich iloś- 
ci wody ulega oczywiście krew — podobnie jak 
wewnętrzne płyny organizmu — natychmiasto- 
wemu zagaszeniu. Znacznemu zagęszczęniu 
ulega również mocz. Łatwo zrozumieć, że w 
tych warunkach musi organizm natychmiast 
otrzymać zpowrotem całą brakującą mu ilość 
wody, jeżeli nie ohcemy zaryzykować narażenia 
go na niebezpieczeństwo choroby. I dlatego 
pragnienie, które jest alarmem braku wody w 
organizmie, należy natychmiast ugasić. 

Niemniej jednak nie należy być przesądnym 
i pić zbyt dużo wody, zwłaszcza. naraz. Nie- 
którzy ludzie piją w czasie upałów olbrzymie 
ilości wody, którą natychmiast prawie wypaca- 
ją Męczą się przytem bardzo. Są to zazwy- 
czaj osoby tęgie. Otóż wode należy pić w ilości 
dostatecznej wprawdzie, aby pragnienie ugasić, 
ale małemi łykami i w niewielkich ilościach 
naraz. Ze względu na błonę śluzową żołądka, 
która nie znosi zbyt nagłych zmian temperatu- 
ry, należy pić wodę chłodną wprawdzie, ale nie 
ledowo eimną. 

Najlepiej jest pić zwyczajną czystą wodo- 
ciągową wodę, zawierającą ewentualnie dodatek 
kilku kropel świeżego soku cytrynowego. Bar- 
dzo zdrowa jest równieź woda sodowa lub jala- 
kolwiek stołowa woda mineralna. Zdrowe są 
wszelkie soki owocowe, pod warunkiem, że nie 
są farbowane i nie zawierają Żadnych nie- 
naturalnych domieszek i że sporządzone są na 
czystym cukrze. 

Po długich marszach lub wysiłkach fizycz- 
nych traci erganizm bardu duże ilości soli. 
Wspominaliśmy już o tem, że pot zwyczajny, 
wypocony w czasie upału, zawiera prawie czy- 
stą wodę, podczas gdy pot wydzielony w cza- 
sie wysiłku fizycznego, zawiera wcale znaczną 
ilość soli. Otóż utrata dużych ilości soli może 
byże cyć wcale groźną dla zdrowia. I dlatego 
po dużycz wysiłkach fizycznych w czasie upa- 
łów, powinniśmy pamiętać o konieczności uzu- 
pełnienia nietylko braku wody ale .również i 
braku soli kuchennej. W tym oelu możemy do 
szklanki wody dodać szczyptę soli kuchennej, 
albo też wypić wodę osobno, osobno zaś zjeść 
kromkę chleba z masłem, posypaną dostatecz- 
ną ilością soli kuchennej. 


| © | Rozmaitości [el 


Zwyżka cen na koty. 


Miasto Trebizonda nad Czarnem Morzem 
trapioria jest od szeregu lat przez Szczury i 
myszy. Szkodliwe gryzonie tak upodobały sobie 
miasto, że ich stąd żadnemi środkami wypłoszyć 
nie można. Gdy zastosowano przed kilku mie- 
siącami z nakazu władz masowe trucie szczurów 
i myszy. nic nie pomogło, zarząd miasta chwycił 
się ostatniego: środka i nakazał: trzymanie. w 
każdym mieszkaniu przynajmniej jednego kota. 
Właściciele skłepów spożywczych; rzeźnicy, 
piekarze itp. obowiązani są trzymać conajmniej 
4 koty. 

Skutek tego rozporządzenia był ten, że 
przemyślni handlarze trebizoniscy masowo wy- 
łapywali bezdomne i bezpańskie koty i w mia- 
rę wzrastania zapotrzebowania, po Coraz wyż- 
szych cenach sprzedawali mieszkańcom. Aby 
zapobiec „kociej lichwie' zarząd miasta ustano- 
wił ceny maksymalne na koty i kilkunastu 
kupców skazał na wysokie grzywny za prze- 
kroczenie oficjalnego cennika. 


Czego jeszcze nie obliczono. 


Po obliczeniu ilości ściegów w garniturze, 
inoy entuzjasta statystyki policzył „co do jedne 
go“ ilość włosów na głowie oałowieka. 

Dobrze uwłosiona łepetyna nie ma więcej 
nonad 30.000 włosów. 

Powiedzenie o kimś, że ma więcej długów 
niż włosów na głowie, często w dobie obecne- 
go kryzysu powtarzane, jest, jak widzimy, bar- 
dzo realne! 

Inny „statystyk“ podjął się bardzo mozol- 
nego obliczenia, jaką sumę ergji zużywa czło- 
wiek w ciągu swego życia na podnoszenie łyż- 
ki z jedzeniem. Podobno ęnergja ta wystar- 
czyłaby na „podniesienie z posad ziemi“, gdy- 
by... znaleźć drobną rzecz... punkt oparcia. A 
może będzie nim głowa owego statystyka? 

Pawien uezony amerykański obliczył znów, 
że suma energji jaką człowiek zużywa złosz- 
cząc się, skraca iego życie przeciętnie o 2 lata. 
Dobroć przedłuża życie. Według twierdzeń 
owego uczonego wszyscy ludzie, którzy doży- 
li późnego wieku byli łagodnego usposobienia, 
nie złościli się n i g d y, albo bardzo rzadko, 
wszystkie sytuacje życiowe, nawet niepowodze- 
nia znosili z uśmiechem. 


Mahometanie w Europie. 


Jak wykazują ostatnie statystyki, w Europie 
żyje około 4 miljony mahometan, z czego 1/3 
około 1.400.000 w Jugosławii, gdzie tworzą naj- 
więksae skupienia mahometańskie. Mahometanie 
w Jugsławji posiadają ponad 1000 meczetów z 
1500 duchownymi i 917 szkół. Drugiem co do 
wielko skupisk mahometan w Europie jest Al- 
banja, gdzie liczba wyznawców proroka wyno- 
si około 900.000. Nieco mniej, bo około 850.000 
zamieszkuje Rumunję. Bułgarja ma 700.000 ma- 
hometan, a Grecja 140.000. W innych krajach 
europejskich, poza europejskiemi częściami Rosji. 
mieszkają mahometanie w niewielkiej liczbie w 
Poisce i na węgrzech, nie licząc kolonji maho- 
metańskich w Berlinie, Paryżu, Londynie i in- 
nych stolicach europejskich, 
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W poszukiwaniu nowego Dalaj-Lamy. 

Tybet żyje od kilku tygodni w niebywałem 
podnieceniu. 

Zastępca zmarłego Dalaj-Lamy, żyjący w 
swej pustelni nad jeziorem Kali, miał przed 
kilku tygodniami długo oczekiwaną wizję, wska- 
zującą przyszłego Dalaj-Lńmę. Według wie- 
rzeń tybetańskich, duch Dalaj-Lamy w chwili 
zgonu wciela się w ciało noworodka. Miejsce 
jego pobytu wskazują bogowie. Zastępca Dalaj- 
Lamy, przechadzając się w zadumie nad brze- 
giem jeziora ujrzał na wodzie pisane trzy znaki, 
odpowiadające dźwiękom Ah-Ka-Ma. Znak :.od 
nowego Dalaj-Lamy ? Trudno odgadnąć. Długo 
mnisi wszystkich tybetańskich klasztorów: gło- 
wilt się nad rozwikłaniem tajemniczych znaków. 
Wreszcie, w tych dniach nadszedł od wygna- 
nego z Tybetu i przebywającego obecnie w 
Chinach pretendenta do najwyższego stanowiska 
w swym kraju, Taszi Lamy list tej treści: Idąc 
drogą oczyszczenia, spotkałem niewiastę z dwu- 
letniem przeszło dzieckiem na ręku, które uro- 
dziło się w dniu zgonu Dalaj-Lamy w grudniu 
1933 roku. Kobieta nazywa się Kamatso i po- 
chodzi z Amdo“. 

Czyżby znak Ah oznaczał Amdo a znaki 
Ka-Ma były początkowemi sylabami nazwiska 
Kamatso? Głowią się nad tem kapłani tybetań- 
scy. Dziecko tymczasem poddano ścisłej ob- 
serwacji. W tych dniach otrzyma one szereg 

rzedmiotów, które używał zmarły Dalaj-Lama. 
Jeśli je rozpozna, będzie to nieomylny dowód po- 
wtórnego wcielenia się Dalaj-Lamy. Kwestja 
najbardziej niepokojąca Tybet byłaby temsamem 
rozwiązana. 


Strajk na wesoło. 

W ostatnich strajkach okupacyjnych, w 
których ilość strajkujących w całym kraju osiąg- 
nęła imponującą cyfrę 2 miljonów ludzi, humor 
francuski wyładował się w całej pełni. Tylko 
temu żywiołowemu humorowi zawdzięczać na- 
leży, że w ostrym zatargu między pracownika- 
kami i pracodawcami nigdzie nie doszło do po- 
ważnych zaburzeń. Obyło się bez interwencji 
policji, bez zabitych i rannych. We Frneji kur- 
suje tysiące anegdotek z dni walki ekonomicz- 
nej, najwięłeszej jaką kiedykolwiek przeżywała 
Francja i zarazem najweselszej! Do jednej z 
fabryk ra przedmieściu Paryża, okupowanej 
przez robotników, przyjechał żołnierz, brat jed- 
nego ze strajkujących. Kolega robotnika pyta 
żołnieża: „Powiedz, czy strzelałbyś donas gdy- 
by ci kazano?“ — „Ja strzelać odpowiada żoł- 
nierz z oburzeniem w głosie — „prznigdy*. Toś 
morowy ohłop. Chodź, napij się z nami wina". 
Libacja przeciągnęła się nieco. Po dziesiątej 
lampce żołnież podochocony, wracając do sta- 
wionego mu pytania, krzyknął: „,,...myśleliście, 
że jabym do was strzelał, ależ ja jestem w or- 
kiestrze 1“ 


Arabowie protestują przeciw uzbrojeniu straży 
żydowskiej w Palestynie. 


JEROZOLIMA. Na odbytem posiedzeniu _ 
najwyższej rady arabskiej postanowiono konty- 
nuować strajk i protestować energicznie prze- 
ciwko „zbrojeniom żydowskim“. W śród Ara- 
bów wielkie niezadowolenie wywołało wysłanie 
uzbrojonych strażników żydowskioh do miejsco- 
wości, zamieszkałych przez żydów. 


